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Poseł d r  T hon przyjął dzisiaj jedne­
g o  z naszych redak torów , k tórem u u- 
dzielił szeregu  inform acyi w kwesty 1 
odbyw ających  się właśni* w P ary żu  

!*> p e rtra k ta c ji  'm iędzy K om itetem  delega- 
cyi żydowskich przy  paryskiej konfe- 
rencyi pokojowej a delegacyam i państw 
poszczególnych, w szczególności dftlega- 
cyą polską.

—  ja k  się ułożył stosunek m iędzy 
delegaeyą żydowską a  p o lsk ą ?  —  za­
py ta ł nasz redak tor.

—  Je d n ą  z pierw szych naszych 
czynności w P aryżu  —  odpow iedział 
pos. T hon  było  ułożenie m em orya- 
łu w spraw ie naszych postulatów w 
Polsce, poczem  weszliśmy odrazu w

- kon tak t z ofieyalną delegaeyą polską. 
_ Zrazu tylko p. Sokołow i ja  konfero­

waliśm y z po. W ładysław em  G rabskim
j i Kozickim , później z jednej i drugiej 
U s tro n y  pow iększono liczbę obradujących 

i rozpoczęły  się  b ardzo  intenzywne p e r­
trak tac je , które do m ojego wyjazdu z 
P aryża  w dniu 6  b m . wypełniły 6  po ­
siedzeń przeszło 3 -godzinnych. M uszę 
powiedzieć, że tak  samo, jak  panowie 
z delegacyi polskiej —  a  były tam  za­
stąpione praw ie wszystkie stronnictw a 
polskie, od endeków do pepesowców —  
uznali w zupełności naszą lojalność o - 

S bywatelską, tak  sam o też i m y uznaliś- 
|  m y zupełną szczerość i g łęboką powa- 
5 gę, z jaką m isya polska traktow ała na- 
B sze postulaty . N asz żydowski kom itet 

narodow y, k tó ry  ukonstytuow ał się  w 
P aryżu  pod nazw ą *Comitó des DĆ16- 
gations Ju ives aup rćs  de la Confćrence 

J de la Paix«, notyfikow ał swe pow stanie
- .delegacyi polskiej, tak samo jak w szyst­

kim innym  delegacyom  dyplom atycznym . 
Tłóroaczyliśmy panom  z delegacyi poi-.

* skiej, na ich wyraźne zapytanie, że ko- 
j n i it t t  ten, złożony z  przedstaw icieli Ży- 
c dów A m eryki j praw ie wszystkieh k ra- 
\  jów  wschodniej E uropy , m a na celu u- 

zyskanie dla Żydów krajów obecnie no- 
|. wo się tw orzących lub się  przetw arza ■ 

jących praw a mniejszości narodow ej w
-  m yśl zasad W ilsona. M y zaś, jak*  de- 
‘ legaci z Polski, udaliśm y się bezpo* 
i- średnio  do m iarodajnych kierowników 
: p*lityki polskiej. Przedyskutow aliśm y na

dotychczasow ych posiedzeniach kilka za 
sadniczych puktów  naszego p rogram u, 

.  przyczem , zdaje mi się, zdołaliśm y przo- 
1 ^  konać polityków polskich, że nasze i ą -  
^  dan ia  nie zm ierzają w ż ą d n y *  kierunku
- do rozluźnienia zwartości i spoistości 

państw a polskiego ani d© osłabienia je­
go  suw erenności.

m —  Jakie widoki m ają obetn ie  na- 
f* sze pustu la ty ?

—  P ertrak tacye nie zostały  jooetie 
^ ukończone. T oczą się one pod  m oją

nieoboc*ość dalej, a jest p raw dopodo- 
i  bnem, i e  w niedługim  czasie b ę d ę  w 
^ dalszym  ciągu  uczostniezył w ich koa- 

tynuow aniu  i, spodziew ać się nałoży,
|  szczęśliwom ukończenieu. Jak  długo per-
-  teaktacye nie są  ukończone, nie m ogę, 

rzecz natu ralna, dać ż a d ay th  w toj sp ra ­
wie szczegółowych wyjaśnień. Fodkreń- 
fem tylko jeszcze raz zupełną raeszo-

f wość i łbjalność po obu stronach.

—  Jakie kroki poczynił dotychczas 
K om itet jako taki w spraw ie uznania 
praw żydow skich?

—  Poszczególne d e le g a c je  naszego 
K om itetu  p e rtrak tu ją  przew ażnie każda 
ze swoim rządem , o ile to  jest możliwe. 
I tak  m. i. d e le g a c ja  żydew ska z Czech 
pertrak tow ała z m inistrem  Beneszem , 
który w prost uśw iadczył i, do ogłosze­
nia tego  ośw iadczenia upoważnił, że 
państwo ezesko-słow ackie udzieli Żydom  
pełnych praw  m niejszości narodow ej. 
T ak  sam o pozostaje delegacya am ery ­
kańska w żywym  kontakcie  ze swoim 
rządem , k tóry , o ile się  zdaje, ©dnosi 
się  również z całą życzliwością do  ż ą ­
dań żydowskich. Rzecz jasna, że nasze 
żądania, jak to n ieraz już podnoszono, 
odnoszą się do wszystkich krajów, w 
których Żydzi m ieszkają w zw artych 
m asach, a zatem  tak  sam o do R um unii, 
U krainy, Rosyi, W ęgier, Czech, jak  i 
do Polski. Z naszej strony, tj. ze s tro ­
ny delegatów  z Polski, wystosowano 
naw et p rośbę  do przedstaw iciela państw a 
polskiego, ażeby ono swoim znacznym  
wpływem w P aryżu  pom ogło nam  w 
uzyskaniu naszych praw  od areopagu  
konferencyi pokojowej.

W końcu zapytał jeszcze nasz reda­
k tor pos. T hona o stan spraw y pales­
tyńskiej, k tó ry  ezytelnicy nasi znają już 
z przem ów ień posła T hona w czasie 
przedw czorajszych obrad  Zjazdu syo- 
nistycznego w Krakow ie.

—  Spraw a palestyńska — mówił 
d r Thon —  znajduje się w stadyum  
ostatnich załatwień. P racu je  się  obecnie 
nad układem  m iędzy m ocarstwem  man- 
datow em , tj, A nglią, a o rgan izaeyą  sy- 
ońską. N iem a pow odu do  powątpiew a­
nia, że spraw a pójdzie szybkiem  tem ­
pem naprzód- O statn ie  załatw ienia stoją 
w związku z  uregulow aniem  stosunków  
w Małej Ązyi, do czego teraz się p rz y ­
stępuje. U tw orzoną zostam e R ad a  Ż ydow s­
ka (Conssil), której pow ierzonem  będzie 
prow adzenie agend  adm inistracyjnych 
w bardzo  szerokim  zakresie.

zydent m inistrów  Schsidemann ośw iad­
czył, że tra k ta t  pokojowy oznacza ska- 

!zanie 6 0  milionów Niemców na roboty 
| przymusowe, oznacza ujarzm ienie narodu 
całeg*. nie wyłączając dzieci. Rząd po­
czyni jeśzcze dalsze propozycje, ponie­
waż uważa za swój święty obowiązek, 
prowadzić rokow ania. Jednakże tra k ta t 
w tej form ie jak  go w W erzaiu zako­
m unikowano, jest nie do przyjęcia. P rzy  
wódey wszystkich stronnictw , którzy 
przem aw iali no Scheidemannie, oświad­
czyli również, że tra k ta t jest nie do 
przyjęcia. Przedstawiciel centrum  G rce- 
ber oświadczył się przeciw przyjęciu po­
koju narzuconego. Przedstawiciel party i 
demokratycznej H auptm ann zauważył w 
swojej mowie, że podziela w zupełności 
oświadczenie rządu, że tra k ta t jest n ie ­
możliwy do przyjęcia.

Wilson pozostanie przez lato 
w Europie.

W ie d e ń .  PA T . „Der N eue Tag*' 
donosi drogą na B erlin , że rokow ania 
pokojowe przeciągną się dłużej, niż po­
czątkowo przypuszczane. W ilson zamie­
rza  przez Pst.o pozostać w Europie.

Przygotowania Niemców,
Wiedeń, PA T. »N. W . Jo u rn a lt 

donosi, że kom enderujący genera ł 17 go 
k o rpusu  niem ieckiego w G dańsku oraz 
prezydent P rus Zachodnich wydait wspól­
ną odezwę, wzywającą wszystkich m ęż­
czyzn zdolnych do broni, aby wobee 
niemożliwości przyjęcia warunków  p o ­
kojowych, byli gotowi na wszelki w ypa­
dek, g d y b y  Polacy zechcieli zająć p ro -  
wincyę P ru s  Zachodnich.

sekre taryatu  konferencyi, warunki peko ' 
jowe dla byłej M onarchii A ustryacko- 
W ęgierskiej w dniu  15-g© brn. podane 
będą do  w iadom ości prasy . S tacya is 
krowa w Lyonie zacznie tegoż dnia •  
godz, 7 w ieczorem  przedyktow yw ać
trak ta t pokojow y odnoszący się do A u- 
stro -W ęgier. Co do  form y rokowań po­
wiadają, że delegaci austryaecy będą
musieli pisem nie uczynić swoje propo- 
zycye, ale o d b ęd ą  się także i ustne ro 
kowania. W ręczenia trak ta tu  dokona
Clemenceau.

W iw d e r , PA T. Paryż, H avas d o ­
nosi : R ada  dziesięciu zebrała się o 
czwartej popołudniu. W  posiedzeniu
brał udział przew odniczący głównej K o ­
m is ji dla spraw  tery to ryalnych  T ard ieu . 
R ada  uregulow ała ostatecznie p rog ram  
granic Austryi i W ęgier W m ocy po- 

! zostały postanow ienia ustalone w ostat- 
| nim tygodn iu  przez R a d ę  p ięciu  m i­
nistrów spraw  zagranicznych.

! ______

S ic p liś c i a Liga narodów.
N auen, PAT. Radiotelegram stacyi 

poznańskiej. ...Liga narodów jest jedynie 
instrumentem, zapomocą którego zamierza 
się Niemców ujarzmić. Robotnikom wszy­
stkich krajów przypadą w udziele troska o 
utrzymanie pokoju. W tym celu odbył się 
zjazd, w którym wzięli udział przed­
stawiciele z krajów neutralnych, sprzymie­
rzonych i sojuszniczych oraz z Europy 
centrainej celem ustalenia własnego progra­
mu pokojowego. Zjazd ten powziął uchwa­
łę orotestującą przeciw ‘fałszowaniu zasad 
Wilsona, oderwaniu od Niemiec pewnych 
terytoryów przeszkadzaniu połączeniu się 
niemieckiej Austryi z resztą Niemiec. Socy- 
aliści wszystkich krajów powinni zaznaczać, 
że zniszczenie jednego narodu grozi ruiną 
wszystkim innym.

Socyaliści międzynarodowi 
a traktat pokojowy.

W iedeń. PA T. „A rb e ite r Zeilung" 
d*aosi: K*aiitet ustanow iony prz#z mię- 
iaynarodow ą konferencję  socyalistycaną 
w s ta ł  praez B ran tinga  i H uysm ansa 
powałany do P aryża  dla zastanow ienia 
się nad położeniem wywołanem  prżez 
•gł*azenie warunków pokojowyeb. K o­
m itet pozostanie w Paryżu aż do chwili 
poilpiaaaia warunków pokajowych.

Stanowisko socyalistów franc.
W iedeń T el. wł. Ja k  donosi „H u- 

* a » ite “ , uchwaliła ęgzokutyw a franeu- 
aki*j party i socjalistycznej w ybrać ko- 
* isy ę  colom zbadania prelim inaryów  po­
kojowych. K om isja  ta  ma zbadać szcze­
gółowo w arunki pokojowe i wytyczyć 
dala»y plan działania party i.

Scheidemann o traktacie 
pokojowym .

Berlin. PAT. N a posiedzenia n ie­
mieckie •  zgrom adzenia narodowego pra*

Plany keallcyl.
Wiedeń, PA T . »M orgenzeitung« 

donosi z  B azylei: K oncentracya wojsk
sprzym ierzonych w  obsadzonych obsza­
rach nad R enem  jes t w  pełnym  toku. 
P lan ew entualnego obsadzenia obszarów  
przem ysłowych niem ieckich został już 
pr^ez koalicyę aprobow any.

Życzliwe przyjęcie aelegacyi 
wiedeńskiej w Paryżu.
W iedeń Tel. wł. B iuro kor. donosi 

z P a ry ża : C haraktery styczną jest różnica 
w zachow aniu się wobec Niemiec a niem. 
A ustryi. Podczas gdy p rasa  paryska  w 
nająjadliwszy sposób napadła na N iem ­
ców, jest ona skłonną delogacyi wiedeń­
skiej igetow ać ż y c z l i w e  p r z y j ę c i e .  
A nstryacy nie będą musieli w St. Głor- 
m ain obracać się w obrębie murów jak  
Niemcy w W ersalu . T akże w f o r m i e  
rokowań nastąp ią  pewne ułatw ieaia. Jak  
słychać zostaną dopuszczone u s t u e  ro­
kowania. W  pismach francuskich niema 
żadnyih  wycieczek przeciw niem. A nsty i 
Z resztą  przypuszczają, że rokow ania po­
trw ają  kró tk* , gdyż komplikacyo, zdaje 

o nastąpią.JO

Ogłoszenie warunków po­
kojowych dla b. Austryi.

Wi»d«ń, B iuro korespondencyjne
z  P a ry ż a  d o n o si: W ed ług  inferm acyi

Sytuacya na Wegrzech.
Wiedeń, »N. w. Journal* donosi 

z Budapesztu, j e  W ęg ry  odnoszą w 
ostatn ich  dniach  znaczne sukcesy woj­
skowe woboc Czechów. W ęgierskie b iu ­
ro  telegraficzne twierdzi, że Czeoi ucie 
kają w  popłochu przed  W ęgram i.

Marsz Rumunów w Sied­
miogrodzie.

Kraków, P A T . R adioteldgram  s ta ­
cyi krakowskiej z L y o n u : *Tem ps> za­
mieszcza artykuł o m arszu rum uńskiej 
w S iedm iogrodzie. A rtyku ł chwali arm ię 
rum uńską i jej ofenzywę i wywodzi da­
lej : N ie  idzie tu  o zajm owanie obsza­
rów, lecz jedynie  o zm uszeni* nieprzy­
jaciela d o  uznania woli R um unów . 
W ojska rum uńskie odniosły już sukcesy. 
—  W szędzie przyjm uje się wojska ru­
m uńskie, jako wybawców nawet na te- 
ry toryach  czysto węgierskich. M im o te ­
go  w ystąpienia Rum unii, rząd  rum uński 
nie został zaproszony do wzięcia udziału  
w dyskusyi o odszkodow aniach, któro 
się  nałoży na N iem ców . Tym czasem  te - 
ry to ryum  rum uńskie było przez węim 
niż rok, zajęte i niszczone przez Nisan- 
eńw. T rzeba przeto  mieć nadziej mus 
naród  rum uński, k tó ry  tak  wiele c ie r ­
p iał, doczeka się wkońcu należnego ż e  
uznania.



Przegląd polityczny.
Zagwarantowanie praw
szoświ narodowych w Czecho- 

Słowacyi.
Pierwszy urtęp artykułu 86 politycz­

nych klauzul europejskich, odnoszących się 
do państwa c z e s k o - s ł o  w a c k i e g o ,  za­
wiera następując- zdanie, (które, jak wia 
domo, znajduje s ę też w rozdziale o pań 
stwie polskiem):

„Państwo cz.sko-słowackie zgadza się 
na umieszczenie w traktacie ze sprzymie­
rzonemu wielkiemi mocarstwami postano 
wien, któro wielkie mocarstwa uznają za 
konieczne do ochrony interesów tych 
mieszkańców w Czecho-Słowacji, które się 
różnią od ludności (większości) rasą języ­
kiem i religią!!

Niektóre organy prasy polskiej pod­
niosły rekryminacye z powodu umieszcze­
nia w traktacie pokojowym ustępu o za 
gwarantowaniu praw mniejszości n rodo­
wych w Polsce, wywodząc, że ustęp ten 
znajduje się w y ł ą c z n i e  w traktacie po­
kojowym z Polską, jak podaliśmy wyżej, 
tenże sam ustęp mocarstwa koałicyi umie­
ściły w traktacie z państwem czesko-sło- 
wackiem.

Powyższa klauzu a gwarancyjna mana  
celu ochronę praw mniejszości narodowych 
we w szystk ich  p a ń s tw ac h , o niejedno 
litym pod względem narodowości składzie 
ludności. Rozumie się, że zastosowaną ona 
też będzie do mniejszości narodowej Ży­
dów we wszystkich państwach wschodniej 
i środkowej Europy.
Sprawa wschedniej Gaiicyi na 

konferencyi pokojowej.
Biuro prasowe przy Delegacyi Żydow­

skiej Rady Narodewej dla wschodniej Ga 
licyi w - Wiedniu donosi z P a r y ż a .

Kwestys ukraińska i w związku z nią 
s p r a w a  w s c h o d n i e j  G a i i c y i  m e  
b ę d z i e obecnie przedmiotem obrad kon­
ferencyi poko cwej. Konferencya pokojowa 
tiie zajmie się kv estyą ukraińską oddziel­
nie, lećz w z w i ą z k u  z p r b i e m e m 
r o s y j s k i m .  Obecnie reguluje tię  jedynie 
granicę p o l s k o - n i e m i e c k ą ,  natomiast 
kwestya wschodnich granic Polski, a więc 
także los wschodniej Gaiicyi po o s in ie  
tak długo nierozstrzygnięty, aż problem 
rosyjski nie przyjdzie pod obrady kor.fa* 
rencyi pokojowej.

Z  obrad Sejmu.
W arszaw a , PAT. Początek o godz. 

3 min. 15 pop tlndniu. W śród wn esionych 
Interpelacyi znajduje się i terpeiacya pana 
Skórskicgo w sprawie nierównomiernego 
traktowania nowozaciągniętych do wojska 
retcrutów.
 ' —  — —

Synhedryon narodu żydowskiego 
w Paryżu.

(Szkice i sylwetki]

1!.
A m e r y k a ,  t . kraj największych swobód 

i rzeczywistego równouprawnienia dla Ży- 
*4ów — R u m u n i  to państwo najbardziej 
wyrafinowan go uci.-.ku, największych cier­
pi ń dla żydowstwa. I nie dziw, że ta mała 
Rumunia vż  6 delegatów wysłała na naszą 
konferer.cyę, aby wywalczyć lepszą dolę 
dla swych braci i zdobyć tę szczyptę praw, 
której od traktatu berlińskiego, ( d lat prze 
szło 40 uporczywie odmawia im rzą 1 sko­
rumpowanych bojarów.

Straszny obra roztaczają ci delegaci 
przed nami. Samo przedostanie się ich do 
Paryża robi czasem wrażenie powieści.

'  Jeden z nich, to reprezentant grupy 
zorganizował!ej młodzieży w liczbie kilku 
tysięcy, która chce natychmi st wstąp ć do 
legionu żydowskiego w Palestynie. Za 
żądną cenę nie pozostaną w Rumunii: czc- 
kają tylko na możność wyjazdu z Rumunii, 
na pozwolenie ze strony Anglii. Ze łzami 
w oczach opowiada ich wypl-nrik i ze 
Izami w oczach słuchamy, co zaj-piekło przc- 
ch>dzili ci wszyscy Żydzi, któcz/ służyli 
w armii rumuńskiej podczas wojr.y

Obok niego młody, • dzielny adwokat 
dr. F„ reprezenfent mer.yormki- i i cm  nie­
dawna asynulalorskicj „Unii lzcaeiiów tu 
bylców". Dz ś i ta- org-mizacy.a, jak c a ł e  
•żydowłtwo rumuńskie — wypisała na 
sztandarze swoim żądanie praw n a r o d o ­
w y c h  dla Żydów w Rumunii. Me chcą 
zadowolić się sarną era mcypacyą, o którą 
walczyli do^ad — aie chcą uznania jako

Przystąpiono do. oorządku dziennego 
a- mianowicie do dalszej rozprawy nad de- 
kterawą k nstymcyjną

r  GrSabmmmi d o n w g a  Się u z n a n ia

Jżapr m nie jszośc i i o św iad cza , łż z te -  
m p M k tu  w idzen ia  k ry ty k u je  rz ą  < - 
w ą deklaracyę.

K Grabski stwierdza, te  deklaracja 
nie zadowalnia w  izbie nikogo i zachodzi 
pytanie, czy Sejm ma wogóie pójść za ini- 
cyatywą rządu, ażeby naprzód wypracować 
deklaracyę konstytucyjną a potem dopiero 
konstytucyę.

Minister spraw wewnętrznych W ojcie­
chowski przedstawiła genezę deGaracyi 
rządowej. Deklaracya rządowa to nie kon 
stytucya, lecz oświadczenie, w jakim kierun ­
ku m . iś praca tych wszystkich, którzy 
będą to mułowali stawę. W deklaracyi 
jest powiedziane, że Sejm ma być jedno*- 
izbowy, gdyż to ynika z treści tych dwóch 
artykułów, które mówią o Sejmie. Cała 
władza prawodawcza należy ao narodu, a- 
le już w tym składzie Sejmu nieraz odczu­
wano, że pewne sorawy były załatwiane 
zbyt pos iesznie. W deklaracyi zapobieżo- 
no temu w ten sposób że w ciągu dni 15 
jest laną możność rozważenia uchwały 
przez cięło odpowiednio złożone. To insty 
tucya ostrzagawcza nie ma żadnej władzy, 
nie ma prawa inieyatywy. może tylko ra­
dzić naczelnikowi aby nie podpisywał 'li­
ch ■ ały i odesłał ją do Sejmu dla ponow­
nego rozpatrzenia.

P. Kiernik i p. Głąbiński polemizują 
z wywodami ministra.

P. Peri: W projekcie rządowym brak 
czynnika odpowiedzialności, jako suweren 
nego czynnika życia społecznego i . kono- 
inicznego, brak zasady 8 g o d z i n n e g d n i a  
pracy, zasad ubezpieczeczenia społecznego, 
o kasach chorych o związkach zawodowych,
0 wolności strejku, g w a r a n c y s  m n i e j  
s z ó ś c i  n a r o d o wy c h .  Mówca zgłasza 
wniosek, aby sejmowa komisya ustaw o­
dawcza w ciągu dwóch tygodni opracowała
1 p zedłożyia Sejmowi w formie wstępu do 
konstytucyi ogólne zasady stanowiące pod­
walmy urządzeń republiki .ra^. projekt 
konstytucji tymczasowej Pani Moczydłowska 
przedstawiła żądania kobiet.

W dalszej dyskusji przemawiali posło­
wie: Wichliński Odyk, Smoła, Hirschh rn, 
k;óry oświadczył, że projekt rządowy me 
zadowainia ludności żydowskiej.

W głosowaniu rezoiucyę Perlą o d ­
rzucono.

Na teru porządek dzienny wyczerpano.
Uchwalono nagłość wniosku p. hr. 

Skarbka w sprawie zapewnienia autonomii 
narodowej dla kresów połud.-wschodnich.

Następne posiedzenie w czwartek.

Żydzi pińscy a bolszewizm.
Sprawozdawca „Hajnta* przy kom isji 

sejmo ej, p- A. (-oldberg, wycleiegowrmy

n a r ó d .
Sprawa ta iembardziej nagli, że pod 

władzę Rumunii dostaną się najpraw dopo­
dobniej Żydzi Bukowiny, Siedmiogrodu i 
Besarabii.

Dla żydostwą zwłaszcza Bukowiny, 
tej szczęśliwej dotychczas oazy, będzie to 
ciężki cios — zwłaszcza, jeżeli, konferencya 
pokojowa nie użyczy Żydom przyszłej 
„Wieikiej Rurnąnii* swojej s k u t e c z n e j  
ochrony.

O to zabiegają delegaci z Rumunii: 
W śród nich dwaj znani w organizacy; na­
szej działacze, których znany z kongresów 
dr. N. i S.

Ostatnio przybył młody delegat z Sie­
dmiogrodu, — natomiast delegatom z Bu­
kowiny z powodu robionych im trudności 
paszportowych — od 5 tygod- i uniemo­
żliwia się przyjazd ze Szwajcaryi do 
Paryża.

Przyjazd tak licznej repiozentacyi z Ru 
inunii i to takiej, która w s z y s t k i e  repre­
zentuje od ienie, miał już teraz ten zba­
wienny skutek, źe Alhance Israelite przestał* 
się nareszcie norzuiać ze swoim • • n #  
polem co do opNki nad Żydami Rumunii.

G rzkie słowa prawny rzucili ci ste­
li gaci w oczy p. Bigąrtowi i p. Eugenio 
szowi See z Allian.e na tych 2 histprycz 
nych zebraniach kwietniowych w tej samej 
sali kohsysterza pa-yskiega na r«e de la 
Vict >ire, gdzie przed 112 la ty  obradował 
napoleoński Synhedryon iyd*ski — i gdzie 
teraz zasymil®.vane żydostwo Francyi i 
Anclii zetknęł > się z reprezentantami n a ­
r o d o w e g o  żydost a.

Na temsamem miejscu, gdzie z ro ­
dzone zostało nieszczęsne hasło ąsyrmUtcyi, 
gdzie wisi jeszcze obraz napoleońskiego 
zebrania, — zabrzmiały po 100 łatach sło-

do Pińska, chcąc na miejscu stwierdzić 
Słuszność zarzutów, czynionych Żydom piń­
skim przez władze n iejscowe, zwrócił się 
do wielu Żydów pińskich » wyjaśnienia w 
tej sprawne.

Sprawozda- ca otrzymał następujące 
oświadczenie.

Stosunek nasz do bolszewjków był 
j a w n i e  n i e p r z y j a zny. Z niecierpliwo­
ścią ocze iwaliśmy chwili, w  której byliśmy 
od nich wybawieni. Właoze polskie myłyby 
przez nas z radością przyjęte, gdyby do­
chodzące nas wieści o okrucieństwach i 
znęcaniu się nad ludnością żydowską w 
a jętych miasteczkach.

Zaraz po wkroczeniu wojsk pols ich 
do Pińska okazało się, niestety, jak dalece 
pogłoski te były uzasadnione, przyczem 
następuje tu opis faktów, zgrozą swą wstrzą­
sających. W każdym Żydzie, nie wyłącza­
jąc starców 70-letnich, upatrywano bolsze­
wika. Nieustannie dokonywano rewizyi w 
mieszkaniach żydowskich, zabierając wszy t- 
kc, co się dało.

Nas e sklnpy są zamknięte, władze 
polskie wyjaśniają to. jako bojkot z naszej 
ssrony. Lecz przyczyną nieotwierania skle 
pów jest to, że dawno już wszystko zra- 
bowa o, i nie mamy mc do sprzedania. W 
biały dzień ściągają z nas buty i ubrania, 
pocóż więc mieliby się oni fatygować do 
sklepów? Zarzucają nam d lej, że bojko­
tu emy przedstawienia i teatry polskie. 
Trudno wprost wyobrazić sobie w ustach 
; rzedstawicieli władz polskich taici zarzut; 
powinni byli więcej uszanować na.-z smutek.

Po v/ym rdowaniu najpiękniejszego 
kwiatu młodzieży pińskiej, trudno chyba 
wyma ać od nas, abyśmy wieczory spędza­
li w teatrach, na przedstawieniach, nawet 
polskich

Zajścia podczas powitania Pade­
rewskiego w Warszawie.

Warszawski „Dziennik Nowy“ ?. 12 bm. 
pod;>,je następujący -opis zajść pr-ed  dwor­
cem podczas powitania Paderewskiego.

Gdy samochód z Paderewskim znajdo­
wał się przy zbiegu dl Jerozolimskiej 
i Marszałkowskiej, z tłumu padł prowoka- 
cy.-ny okrzyk: „Pr.cz z Paderewskim- ! 
Okrzyk wywołał wzburzenie tłumu, z po 
wodu jednak wielkiego zamieszania trudno 
było stwierdzić kto wzniósł ten okrzyk. 
Chłopiec j kiś zwrócił uwagę tłumu na sto­
jącego w towarzystwie kilku osób Ajzyka 
Chajbluma (Wielka 65), utrzymując, iż „ten 
Żyd krzyczał". Dzięki interwencji żandar- 
meryi i policyi udało się z rąk rozjuszone­
go tłumu wyrwać pobitego w? okrutny spo­
sób Chajbluma. i łom pobił jednocześnie 
niejakiego Feliksa Zaleskiego, którego rów ­
nież areszt-wario i odprowadzono do ko­
mendy źandam eryi przy . ulicy Czystej.

wa męskie, .godne, pełne wiary v/ żydo- 
st vo, pet >e nadziei v/ odrodzenie się jego: 
hebrejska mowa Usyszkina i Tliona, ży­
dowska mowa Sokołowa, jak silnie odbi­
jały one od wodnistych, bez krwistych prze­
mówień, k tóren i osłaniali asymilanci sw'ój 
i./dwrót na całej li ii

Skoro przekonali się, już w ostatnich 
2 latach, że icli podstępne knowania 
pr-eciw oddaniu nam P a l e s t y n y  razbiły 
się o siłę na nasiej dei i naszych wpływów, 
zgodzih się teraz głównie pod napmern 
amerykańskich i rumuńskich delegatów, 
aby nie uzurpować sobie nadal monopolu 
reprezentowania żydostwa w tbec rządów 
i aby nie psuć naszej roboty odnośnie do 
żąb ń nsradowych w dyasporze. A. n a t e m  
tle zmagania się naszego terrz z zaciiodnio- 
europ jską asymilacyą tu na gruncie p a ­
ryskim nabiera znaczenia historyczn g® de- 
Kumtnt, notyfikujący konferencji pokoj®wej 
nasze ukonstytuowanie się  i zap»w ańająey 
wniesienie memorysłu precyzującego nasze 
żądur.ia.

1 ten memoryał, zawierający 18 r® przy 
ka-ań sprawiedliwości w»bec Zy ów ®raz 
wunimum naszych żądań ''arodowych — i 

przejdzie do naszej bistor.yi.
I my wszyscy, którzy w żmudny®^ « 

wyczerpujących posiedzeniach niecierpliwie- 
i wśród przykrości oraz deść częstych ®hrril 
zwątpienia stwarzamy to dzieło nasze — sami 
«n*że nie zdajemy sobie sprawy, że tu coś 
wieikiego p®wst*je. .

Czyż nie j*st ta symbolem — gdy ®ę®k 
nas Żydów Enropy wschodniej — siedz- 
profesdr prawa na uniwersytecie w. Rzy­
mie, CoI ®mbo ,  jako reprezentant z»rganii 
zowanych gm inżydowskidł we W ł o s z e c h  
-  i gdy widzi się, jak poprzez trudności 

językowe, poprzez różni :e położenia poli

Tłum usiłował kilkakrotnie odbić areszto­
wanego, i  t*k już pobitego dotkliwie.

Na miejscu wypadku znaleźli się na- 
tychmłłSt świadkowie, którzy widzieli, jako­
by Zaleski usiłował strzelać do prezydenta 
ministrów. W śród tłumu znaleźli się prow o­
katorzy, którzy wznosząc okrzyki; „Precz z 
Żydami" — „Bi, Żydów" 1 — usiłowali 
wywołać ekscesy.

Jak sie dowiadujemy, aresztowany 
A. Chajblum jest majstrem krawieckim i 
posiada sklep przy ul. Wielkiej 65, udzie 
mieszka już blisko 20 lat. Wczoraj rano 
udał się razem z krawcem Grynszpanem 
(Wspólna 61 1 i Milisem (Hoża 25) przez 
Marszałkowską na Nalewki w ćeiu zakupu 
towarów. Na Marszałkowskiej przy dworcu, 
wobec zatłoczenia ulicy, zmuszony był 
wspólnie z k legami przystanąć.

Po wspomnianym już przez nas okrzyku 
Ch. został otoczony przez tłum i pobity. 
Chajblum ma lat 42, jest ojcem 6 dzieci i 
jsk  świadczą sąsiedzi, nigdy nie zajmował 
się polityką.

Cal zaicie robi wrażenie prowokacji 
co niewątpliw e zostanie stwierdzone p<zez ** 
dalsze śledztwo. Zaznaczyć należy, iż re 
wizya w mieszkaniu Zaleskiego (Złota 29) 
nie d ła również żadnego pozytywnego 
rezultatu

Rozruchy w Grybowie.
Kraków, 13 maja

O d  przyjezdnych dow iadujem y się, 
że w G rybow ie o raz na dw orcu kole 
jowym  w Stróżach przyszło do ciężkich 
rozruchów  antyżydow skich. Ma być 
większa ilość rannych D o  zam knięcia 
redakcyi nie o trzym aliśm y szczegó ło­
wych wiadom ość'.

Krótkie 
wiadomości telegraficzne.

— Koalicya. przygotowuje - -  według 
doniesień „Kólmscht Zeiiung" — wielką 
efenzywę przeciw bolszewikom cl-ie •< zaję­
cia Petersburga. „Temps" donosi, że linia ko­
lejowa pomięJzy Petersburgiem a  Finlandyą 
została zniszczoną przez wojska czerw . e.

— „Chicago Tribuue" donosi jako o 
rzeczy pewnej, że Rosya nifc będzie dopusz­
czoną do udziału w konferencyi pokojowej.

Rząd bolszewicki w Besarabii.
Wiedeń. PAT Biuro kor. donosi 

w depeszy iskrowej z P a ry ża : „ L ‘H om - 
me L ibre“ i .,Tem ps“ ogłaszają telegram 
z O dessy, z którego wynika, że w Be 
sarabii u tw orzył się  rząd  bolszewicki 
rckotników i włościan, o raz że panow a­
nie rum uńsk ie  na tych obszarach z a ­
kończyło się.

tycznego, wychowania i t. d. -  coraz silniej 
wspólne v/ęzły starej tradjcył żydowskiej 
występują na jaw między nami nim A 
gdy onegdaj po kilku tyg®dni ch wspólnej 
pracy wracał do Rzymu, czuliśmy, że ro ­
zumiemy się, i wiemy, że zydostwo ,we 
Wioszech — małe a jednak o wklkich 
wpływach u swego rządu — pomagać nam 
będzie nietylko w sprawach emancypacyi 
— ale i żądań narodowych, zwłaszcza u 
ręąitów swoich dwóch „sióstr łacińskich": 
Rumunii i Francy i,

■ A gdy już o profisorech mówię, nie 
chciałbym pominąć i profesora J a h u d y ,  
choć me będącego delegatem, który • a 
uniwersytecie asemickiej stolicy Hiszpanii 
w Madrycie, wykłada literaturę hej rajską. 
Śjiędził on z nami wspólnie dwa w eczory 
sederowe. gdy przyjechał tu, aby ze swpijnk. 
ziomkami z Palestyny spędzić święta Pc-sachi^

Dziwna ironia historyi: Hiszp inia,
która tak radykalnie „rozwiązała" w XV 
wieku kwegtyę żydowską, że tam ani jeo«n 
Zyd nie pozostał — w os atmym dziesięcio­
leciu zaczęła okazywać swo e sympatye po ­
tomkom żydowskich wygnańców, rozrzu- 
conysi w krajach Lewanty. A jednym z do- 
WódÓw tej sympątyi i chęci, by znowu 
pozyskać „Spanioiów" dla Hiszpanii — jest 
utworzenie katedr.' hebrajskiego, którą 
p oracze no uczonemu z Palestyny: Jahudzie.

Dla krajów, gdzie praktyczny „ase ro 
tw m “-.jest ew«ngie!ią. a cijęć wyruesawa..!^ 
z^łpeł iego Ż y d ó w . - -  ideałem, przykład 
Hiszpanii mógłby być malern „m em ento"...

Paryż, w kwietniu 1919.
Dr Michał Riagel.



« Q & » rtOW ir DZffiNNK ST * >

Zjazd syonistów Małopolski.
Ostatnie posiedzenie.

Na posiedzeniu nocne n przedkłada dr. 
Nehmer (Sanok) preliminarz budżetu w 
kwocie 92.00U złotych polskich, który Zjazd 
Mtwierdza.

Przewodniczący dr. Thon odczytuie 
telegramy powitalne od Kom Centr. org 
syonistów w Kongresówce, od p o iła  Griin- 
kiauma i od Żydów w K /Ibuszowej, którzy 
usprawiedliwiają nieobe ność swych dele­
gatów ostatnimi rozruchami.

P. Grawickł (Warszaw i) wita zjazd w 
imieniu frakcyi Ctfej-Cyon, w Królestwie.

Na wniosek kornisyiżya Fen.narodowe­
go uchwało o za*ożenie w Palestynie kolo­
nii g -licyjskiej na imię dra T iona. Następ­
nie uchwalono reiolucyę p inż. Weksnera 
^Kraków), przedłożoną imieniem zjazdu

rzsczą będzie naszych reprezentantów  
cłaść odpowiedni nacisk na postulaty na- 
.■odowo-żyiowskie i starać się o ich re«- 
izacyę w kierunku j tk  najdalej idą?,ej 

autonemu.
Niektóre jednak  postulaty dadzą się 

uz teraz prreprowadzić w mniejszym lub 
riękazym stopniu (w miarę środków i sił) 
am, gdz,e odnośne kabaty już g) w n -  
aych  rękach, lnb też, gdzie m o a in y  wy­
wierać wpływ aa  nie. Mam ca  oku pracę 
ru lturalną; w  pierwszym rzędzie krzew ie­
nie języka h e b r a j s k i e g o ,  dla której 
e pracy położone są wiele obiecującs 

podwaliny, zagadan ie  szkółek hebrajskich 
: kuraow, suowencyonowauie ic'a oraz 
ladzór. Wiele też dałoby się zdziałać w 

Kierunku, s z k o l n i c t w a f a c h o w e g o ,
techników .syońskich, oraz wniosek p, Wan-i  Które jest u nas bardzo upośledzone, 
ęa w sprawie nawiązania kontaktu z erga- i zwtafez *za przy pomocy funduszów, pły- 
nizacyą „Jeschubh Erec Izrael". , : ’ iącyeh z Ameryki. Wdzięcz ie też pole

Po zjłdw jeniu tych wniosków przy­
stępuje przewodniczący do przeprowadze­
nia debat nad referatami wygłoszonym po­
południu. Uchwalono, iż nad każdym refe­
ratem przemawiać będą 4 mówcy generalni.

iziałania otwiera się już teraz dla wycho­
wania przed — i pozaszkolnego.

Także na polu o p i e k i  s p ó ł a c z -  
uej, powinna się ju t  rozpocząć intenzy- 
,vna praca kahaiów, zwłaszcza przez ua-

W  dyskusyi nad referatami o „zadaniach -eżytą organizacyę i wyzyskanie pomocy, 
Zyd. Rad Narodowych* i „programie ka- udzielonej nam przez braci z Ameryki 
halnym i taktyce w spranie kahałów* prze- . Również pod względem e k o n o m i - 
■uw Sją pp, Bec-ówna (Tarnów), Landau czuym dałoby się dziś niejedno zrobić, w
(Gorlice), Schachner (Rymanów , i dr. 
Lustbader (Chrzanów). R zolucye i te/y o- 
bu raferatów przekazano K. C a . załat­
wienia.

W  dyskusyi nad referatami gospoaar 
ceymi przemawiają ;:>p. dr. Richter, Dr. Chiel 
i Rymanów), Seelenfreund g(Rym*nóu'), dr. 
Felćbl -m (Kraków), Greismann (Rozwa- 
dd ), ReUepfeld i ref. Zimmermann 
fKrakowT Wnioski referentów uchwalono i 
przekazano je K. C. jako im pentywy do 
wyk mania. Ponadto uchwalono wnioski 
pp. Ore:-smarma w spraw i- pieniędzy nad 
syłanych z Ameryki na rzecz akcy; ratun­
kowej i Se lenfreun-aa . ' sprawie mora- 
toryum.

W dyskusyi nad referatem kulturalnym 
uczestniczył; pp. Jassefefc (Bochnia), dr, 
Bulwa (Kraków) inż. Zmuttermanu (Kra 
xów). Meaacbem (Chrzanów^ i S .-idei.fi au • 
Równa (Kraków). Uchwalono wnioski pp. 
p ę tla  dra Thona w spia war założenia se- 
minaryum hebrajskiego, dr. Lesera (Kra- 
kdw) w sprawie założenia żydowskiego 
ąwią>:ku szkolnego, popierania spółki wy­
dawniczej „Emunyh" i zakładania żydow- 

t^akich uniwersytetów ludowych, Feiuguida 
spraw ie bicliotek wędrownych, Scnoriołu 
ma iv cprawte związku nauczycieli 
hebrajskich

W sprawie frakcló C rej Ćyen składa­
ją  ce/.iarocye pp. H -dpern < ctr. Schwarz- 
bart (Kraków).

Na tein. dyskusyę wyczc p no 
stąpiorjo do v-y,-. rów. Wybrano 
Centralny, /łożony z 17 czfprPo ., 
którego iwtfm Pzą VP- poSeł dr.
Tłioi; jako przow .>dnicząty. dr. H łfstein i 
dr. Wahrhafiigjako wiceprzewcdnicz^.y, dr. 
Felciblum jako referent polityczny i dr. Ber- 
kellr-mmer, dr. Duldig, Freund, Halpern, 
dr. Kręn ęl, dr. Leser, Nussb urn, - meles, 
dr. Rieger, Seirtcnfrauówna, dr. Schwarz- 
bart S p i«  i inż Zimmerma ,n jako człon­
kowie, W sprav, ie przewidzianej przez st<

.'izczegółnośei przygotować teren dla przy 
nzłej pracy.

Pod względem orga uizacyjnym dałoby 
ńę przy należytej akcyi doprowadzić do 
skutku pewnego rodzaj u z r z e s z e n i e  
*■ a h a ł ( w przez zainicjow anie z j a z d u  
zakałów galicyjskich. Myśl ta miałaby 
widoki powodzenia, gdyby kahał krakow ­
ski w /stąp ił w roli zapraszającego. Zjazd 
aki byłby też odpowiednim terenem do 

pchnię ia naprzód akcyi za reformą w y­
borczą /

T ak tyka : Jak  wy iej nadmieniłem, 
jest urzeczywistnienie naszego program u 
minimaln go v/ szerszym lub ciaśniejszym 
zakresie zależnem od wpływu, jtk i wy­
wieramy w poszczególnych kabałach. 
Celem jest oczywiście ?,dobycie kabatów 
i w tym kierunfcR okres przełomowy w 
eeieni u. r. by: dla żywiołów narodo­
wych bardzo korzystnym . Wnei atoli 
przyszła reakc.ya, która uszczupliła nasz 
stan posiadania; reakeya ta, o ile osąnzić 
mogę, wzmaga się, czując za sobą popar­
cie sfer rządow ych i z ta tondencyą mu 
tim y się liczyć. Przeciwdziałać jej musimy, 
a najlepszą drogą do tego są wybory, — 
oczywiście wybory oparte na zasadach 

szkół i jąknij bardziej demokratycznych. Obecnie 
J  obowiązujące statu ty  są reakcyjne i za­
cieśniają niezgodnie z d chem czasu krąg 
0S‘ib uprawniuuych d.; wjrborn. Najbliż 
szem wię? nas e,m zaoaniem będzie, 
wszczęcie euergtczb’<5f akcyi za reform ą 
wyborczą dc kaba:ó.v i forsowanie tej 
akcyi za omocą prasy. P izy  tej reformie 
wyborczej należy zwróc.J juczną uwag;; 
na z iw arle  w aotyehczasowycri ordy o a- 
cyach wyborczych p-astanowienie co do 
protestów przeciw wyborom, kh re w strzy­
mują konstytuowanie sic nowych kaba­
tów. To postanowienie p a t  wprost zabój 
:ze dla ich rozwoju i musi b; z warunko­
wo zniknąć.

Reforma wyborcza nie da się eezy-

a więc wbrew zasadom demokratycznym. 
W tym wypadku nie zostaje mua broga, 
jak zwalczenie komisaryatu i domaganie 
Się przeprowadzenia wyborów.

Co do stosunku do innych partyi, to 
sądzę, że w sprawach kahalnych możemy 
się łączyć z inne i partyam , stojącami ia 
gruncie narodowym — (Po?le-Syon, Miziachi, 
Z P. S , ort*dukoi), bezwzględnie jednak 
powinniśmy zwalczać asymilaatów.

Słów jaszcze parę o stosunku do Rad 
Narodowych; tam, gdzie kahał jest .na­
szym, tj. aarodoory.n i reprezentuje 
faktycznie społaczaństaro żydow sk i 
tam R ada narodowi, ro  sp ra sz a ją c a  tyl­
ko siły, staje się niepotrzebną. Jak długo 
atoli nie przeprowadziliśmy naszych oostu 
latów, tak dtugo czuwać nad ich realizacyą 
muszą Rady Narodowe.

W  .ońcu stawia p. dr. Stein następu­
jące w nioski:

1) Z jisd uchwala polecić egzesutywie 
jaknŁjenergicztiiejsze p 'zaprowadzenie akcyi. 
celem przyspieszenia reformy wyberczej 
do kahaiów w kierunku 5 przymiotnikowe­
go prav/a wyborczego dla mężczyzn i ko 
biet od ukończonego 20 roku zyćia.

2) Poleca się cztonkofc organizscyL 
wchodzącym w skłaa kahaiów. zainieyowa- 
nie zjazdu kahilów celem poparąi'; akcyi 
reorganizacyi i refo*my ycyborccej.

» Wnioski te jednogłośnie przyjęto.
s s a w * . ... im m m w dm m m m m ucm w tam m - 

NA M ARGINESIE.

■v rrosKurowie i. ----------------------  . « o ls u  j i ii io  rez
niejsce w Żytomierzu i Berdyczowie, w 
lohyIowie i B iłeie, w Baebmaczu i Bił­

goraju. Od miesięcy rozpasała s 5ę ta tłu- 
zcza, napada na biednych nieszczęśliwych 

! idzi, którzy nie popełniwszy żadnej zbro- 
: ni, chronią się. do p;wnic, tam  odszukani 
urzez motłoch, padają ofiarą jego n rjn iż ­
szych instynktów.

Moglibyśmy zapytać, g d z i e  j e s t  E h -  
t o p a .  co mówi publiczaa opinia Bwropy 
i o tego bestyaistw a, jakie zajmuje wobec 
i 3go stanowisko. E u r o p a  j e s t  s t ę -  

! 'i io n a , a myśmy się nauczyli rezygnacji. 
Z ust naszych wydziera się inne pytanie, 
i la nas o wiele ważniejsze. G^zie są Ży- 
;zi zachodniej U irainy  i Polski, Ceecho- 

chowacyi i niem. Austryi ? Dotychczas ani 
nie, wyrazili nieszczęśliwym w silnych 
mowach swojej sym patyi, ani nie przyszli 

pomocą donośaymi czynami. I dlatego 
dzywamy się do nioii dziś. Chodzi to o 
jełuienie obowiązku. Wszędzie, gazie 

óydzi mieszkają, muszą jaknajrychiej po­
stać kom itety celem zbierania pieniędzy 
ia niaszczęś iwycn ofiar pogromów na 

<,<Krainie. To jesteśm y winni nietylko nie- 
s ,cj ęśliwym, ale żydostwu aełej byłej 
Rosyi.

i przy 
Komitet 
- skład 
O/.yasz

bit Rady Partyjnej uchwalono, że ustsfiowio- i wiście tak pręd.io przeprowadzić, musimy 
są ona zostanie drogą wybojów, u «tórych i więc lyncza^em  starać o uzyskanie

o r - aałeżoego n a m  wpływu na kahaly.
Naj /rosiszą tirogą do tego byłyby 

wybory — oczywiście no razie na pod­
stawie obecnie obowiązują-ej ordynacyi. 
któraby niewątpliwie wprtswadziła do ka- 
d3 u znaczny p io  -ent, syonistów. O ije .mi 
wiadomo, wybory powinnyby wedle u- 
stawy być wszędzie przeprowadz.oae. gdyż 

, okres urzędowania w ybranych kahałów 
dawno już minął. — w p ze ważnej zaś 

«  obrady Zwią-ku 'echników żydowskich, ' W  ¥ * *  1 miasteczek brak  wybranych 
Oi  ....................................  1

uczestniczyć oędą wszyscy członkowie 
gamzacyi.

P. Griffd (Sanok) podziękował przew. 
pos. Th oj. owi i caitmu prezydyum za e- 
wocne : energiezre p r ,wadzenie Zjazdu, 
poczem poseł Thon zanikrą! 'Źj zc! — o 
god;,. 4  .tej rano — przemowa hebrajską 
wysłuchaną podnioNym nastroju.

*
W czasie Zjazdu odbyły się specyal-

D O B R Y  Z N A K .
Wyznam otwarcie, źe nie ba dzo dotychczas 

'vierzył*im v>/ żedowską autonom ię narodow ą w 
?olsce. Nie dlatego, jakobym był zdania, iż a u ­
tonomia Ż yda\J byłaby czemś nieslesznem , n;e- 
sprawiedliwem iub szkodliwsm dla Polski. Prze 
ciwnle, w szelsie cż^niont nam trudności pocho 
dz.?, zdaniem mojem stąd, że postulat autonomii 
narooiowej jesi — sprawiedliwy i słuszny wobec 

Ż-’dó<r, choć przytem nawet -- nieszkodliwy 
dla — Polski. Aie mniejsza o to.

Dziś zaczynam wierzyć w autonomię narode 
v/ą 1 posiadam niezbity na to  dowód, że spraw a 
autonomii jest na najlepszej drodze. Bo czyżby 
inaczej nasi kochasi bracia Polacy m ojżeszoweąu 
wyznania, mobilizowali wszystkie swe siły ę r z j -  
c i w autonomii?. Czyżby, inaczej zebrało się ich 
58 sztuk z >-ał*j Polski aby ruszyć na święty bój 
z groźnym wrogiem autonomii? . Czyżby inaczej 
podać sobie mogli dłoń szlachcic auśiiyacki Lo - 
wenstcia i proletaryusz Diamanc! ? ., C z u ją . oni, 
żsr źle, i dlatego podnoszą krz; k :  Polacy moj- 
żeszowego w,-znania całej Polaki Lczcie rię l 1 
połączyło sieieb 58 miu! Kie je s t wykluczonem, 
że dpciągną do setki W szystko jest możliwe.

Sprawa autonomii stoi wiee dobrze...
P epin .

Nadesłane.
Za ruD r/lty  tę redaiteya n ie o dpo iriada .

Poszukuje się zaraz elegancko umebl.

pokoju

wganizacy. ko.rel żydowskich i 
Ww- syonistów.

*
Program kahalny.

Rżfereut kwc-styi kahal tej

siadem  i - ' ^ aa wyznaniowyi h, lecz istnioią tytko 
j t.omisaryaty rządów*. Nie wiem jednas 

czy ta droga najprostszą będzie czjr naj- 
srótszłj, wenec. wspomnianego przepisu 
o mocj  zawieszające; protestu pne#iw

 , dr Stein j n t 1'" - / * .
<J >sło) p« prz-dstav/ie,fliu programu snak j Pazt, .tają wiec dwie dr »g«. zrzucenie 
tjrinalpcgo ( -ob. wczorajszy „N Dz.'*)J dawnych K-ahalów przemocą, --  iub też 
przeszedł do- prog-amu tzw. niRimalneg*. 'j układanie się z mmi. s - ertttazą drogę od 

NiiBibkioowaaw w pogi-mnte łn««By-) rzucam a p r io r i ,- z o s ta je  d r u g a .  W dro- 
poatnla/y nię^dadzą się odrazo dze układu dalby sie skłaa k?h?lóv zmie- 

jirzepr#w adii . Dzisiejsza tenóeneya nie nić przed kooptacyę i ti  droga bjłaby 
>J**Y ** p n y eh y ln ą , trzeba będzie o nie ądaniern tnoj6ą( tiajodpoy/ ednicis.zą. T 'u  - 
w»ilea/*, niektóra aą bardziej iktual ie "
•adzą  się łątwiej i prędzej iąrz*ezywis>tnić 
•  . i m  trzeba Będzie przeprowadzić ciężką j cze wątpliwości prze

O udkoju i orgaaizacyi kahałów  h.ormsaryade rządowym, jako instytucyi nam 
w Polsce rozstrzygnie oczywiście s e j m ; 1 narzuconej, przeważnie wbrew woli ogółu,

o me zcptaiem mojeną ..lajuupuąięunięis mu - 
al ie i] riięjs/a jest oprawa tam ,-guzie istniej> ko- 
istnie, i mifiaryąt -.igąaowy: Mara poważne, z ^ d n i  
ciężką i Ok wątpliwości przeciw braniu udziflłu w

Aiiitf Slaiid o Hogrotnach na 
Ukrainie.

W „W ięncr Morgeiue-ituiig" z  9 bm. 
maidujemy płomienną odezwę znanego 
jrzywódcy syoąj^fów A. d <» 1 f a Ś t a n d a 
lp .ży dost ya eałago , ś ąiafa o przyjście z 
/omocą nieszczęśliwym .ofiarom okrutnych 
oogromp.w- rsydowskich na Ukrainie.
 - Gd m łcsuyy. — pisze*Adoll.Sćand —̂

odbywają się na Wschodzie pogromy Ży 
iaw. N a j k r w a w s z e  i na  j s t r a s z ­
n i e j s z e  s ą  o n e  n.a U k r a i n i e .  Do­
piero teraz możemy dokładnie poznać ich 
■ozmiary i przejrzeć wielkoóć nieszczęścia, 
które trafił© siew insyeh Żydów tamtej 
szych. Najstraszniejsze rzeczy działy się 
y P r o s k u r o w i e .  Nie działo się tu 
oedob i# jak przy poprzednich pogro 
:aach, fe  Rum zgromadzony na plicjich 
lapadł na przechodniów, ich splądrował 
i ehrabowaf, ale marny tu do czynienia 
,z system atyczną metodą z doskonale przy­
gotowaną robotą. Rabusie wdzierali się 
do każdego domu, przeszukiwał Dojedyn  
cze m m s/kania, a skoro włrściciel tegpż 
okazał się Żydem, mordowali tak jego, 
lak i wf zyatkich członkdw Jego rodzioy 
po kolei. W szyscy żydo\ scy mieszkańcy
iwóeh najbąr ziej ożywionych ulic, Apte
karskiej i Kupczyńskiej, zostali bez litości 

IzabiCt. Tak szli m orderey od domu do 
iomu, aż liczba ofiar osiągnęła liczbę 5 
;-ys ecy. Nie oszczędzono przyteąa, rozu­
m ie'się, ani s arcew i e^jorych, ani ko 

, biel i dzieci, ba nawet z więlkiem zami- 
| owaniem zab jano  właśnie dz eci, wbija- 
j io je na pale i w tryum fie joko trofea 
! obnoszono po mieście.

Nie inaczej działo się '7 F e l s z t y n i * .  
I dwu tysięcy żydowskich rodzin w Fel- 

] iztynie pozostała może dwudziesto ezęść 
| pizy żyeiu. Żydzi f®!sz»yńscy znikli z 

powierzchni ziemi.
To są fakty. Dowodzą one, iak niski 

iest poziom kultury, j ik  beznadziej nem 
;jest nasze położenie. A to. co się działo

(z osi bnem wejściem) i utrzymaniem przy bardzo 
intetigentnej rodzinie.

Zgłoszenia z a r a z  po-, „Słuchaczka filozofii* 
do Adm „Now. Dz.“ .

A d  w. Dr. HenryK Htrstein
w Boguminie (Oderoerg)

Osobi itych informacyi udziela się w Kra­
kowie, ul. Sebastyana 13, parter na lewo 
1133 między 4—6.

Mar ja  Saiz-Zimmerraan, Grod:ica59
pov/rócila i udziela dalej 1217

l e k c y  i  ę r y  f o r t e p ia n o w e j .

Dr Maiwina Krenglówna
ordynuje

w eliorubaeh skórnych wenerycznych i kebiieych
od godz. 3—5 ul. Starowiślna 41.

Interesowanych proszę o zapisanie mojego
NUMERU TELEFON* 5

14*3
D r JAN LANDnU sen., ulica św. Gertrudy #.

Rózia brtsm an 

23

Salomea Koca 

26
Haiiia K aut 

1225

T«ino w—Słopnice 
zaręczeni w maju.

zaręczeni 
T«rnów w kwietniu

.Aa* Feit

Chaim Koch

Ozyasz Hornik
zaręczeni 

R /cszów , w kwietniu 1913

F .n ia  Alster 

1253

Abraham Chaim K rau  
Lwów -Rzeszów  

zaręczeni w kwietniu 1919

Aana Tochman Dawid Gluckllch
Tyczyn — Rzesze w 

1206 zaręczeni w kwietniu 1919

Z okazyi zaręczyn p Hadasy Schwarz z  Chrza­
now a z p Dawidem W achsmanem z Oświęcimiu 
żyezą sz»<ęśliwej pr/.yszłuśc;

284 Aron Griinbaum i Oskar Silbiger
■*w-

Z okazyi zaręczyn p Sali Latigerihan z p Ga- 
bryeism ttakrylo icze n r Podgórza gratuiujc ser- 
deezuie rodzina W«st-eich, Brzesko 1255

Z okazyi za ręczyn  kolegi Izaca Mingelgritna 
z p  Gizelą Klein gratulują se.deczn*e Kftfer GMcks- 
rnann WAstreich i Igna z Schnur Brzesko 1256

Z okazyi zaręczyn m /je , koch. s iostryp  Ama­
lii Krischer z p Ozy iszem Zitroncnbaumiiu z Ja­
sła gratuluje serdecznie brat 
1257 Benjamia Krischer

Z okazyi zaręczyn mego b ra ta  Feiwla Heil- 
m-ina z p Heleną Rosto.vną zasyła serdeczne my­
czenia Lea Hęilmao I łj&

Z okazyi zaręczyn p B erna,d i Sifberstelna z 
Dobczyc z  Erri.ią b ilberstim dw ną ż /cz ą  szczę­
śliwej przyszłości
1260  Cjatt-rerow.e z Debczvc,______jiU----Li----- lL.— —i—!łł5BL_.

Z o sa z u  zuręęz»n kuzynkł; Frani Stookoyrpy 
z Gurhc z i Jakóbeir Ascherem ze 5 irsyżowa 
gratuluje ię id iczń ie
12® Matylda M °stbauw  z N, Sącza

a--— ^ ' " '- G —
7. efeazyi za ręąąy a  WPWej pryyjaciolki p A l ­

biny B orgenich tow uy z Kra.cowa z p  Efrfilmem 
FwóhgfUttdefa-z- K rakow a ży czą  szczęslrw tij przy­
szłości s ie stry  © hrensteinów ne, M ieingartenów iie 
i H an ia  K upferm anow a z m ę ż tra  1239
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KRONIK/.
K rrk ó w , 14 maja.

Z atw ierd zen ie  w ybór, p rezydyum  krak . 
Izby hand low ej i przem y J o *  *j. Jak donoszą 
„W iadomości G ospodarcza, gon del. dr. Gałecki 
zatw ierdził wybói r . Tadeusza t p s t e i n a  na 
prezydenta, p. Jana P e r o s i a  na wiceprezydenta, 
zaś p W ładysław* Z a w o j s k i e g o  na delegata 
Izby do prezydyum.

M ąka nn b ieżący  tydzień . Magistrat p .zy- 
pOi.iEc że z powoda braku chieba na bieżący 
tydzień *iklepy rejonow e sprzedają mąkę w racy- 
ach pe 1 kg. na osobę za odcięcie n 24 “upo >u 
mącznego nowych legitym acji zbiorowych. Dla 
osób, posiadających legitymacye kawalerskie [bez 
keponów  mąc; * y ch] sprzedaje diąkę sklep mi tj- 
ski przy pi. Jabłonowskich za odcięcie** *4 ku­
ponu cnieoowego. Dla esob przejezdny,: n ab ić  
ząey iydzien chieba się nie wydaje.

M asowy wywóz tłu szczów  za  g ra n ic ę . Mi­
an. zwrLcaaia uwagi w prasie, kwitnie r.adal na 
wielką skalę wywóz tłuszczów z kraiu za certy­
fikatami tutejszego biura wywozu i przywozu. 
Rada api. g e j. del uchwaliła na cstatniom po­
siedź. ogranicz, wywóz poza giwiice kraju do n i -  
n i m u m ,  uckwał?. ta jednak rid o czn ie  n.e Obo­
wiązuje Biur? wywozu i przywozu, skoro wydaje 
ciągle certyfikaty. Podnieść nadto należy, że cer 
tyfikaty te opiewają na kilka iub ki!ka..aśeie dni 
tak, że paska-ze mogą na j e d  e n  certyfikat pro 
ceder wywożenia powtarzać.

Na okoliczności te zwracamy ponownie uwa­
gę panu gen. Dc - jatow i.

P u b liczn a  sp rze d aż  skonfiskow anego  u A- 
lek san d ro w icza  ty n n iu . Na..z. komenda straży 
obywr. kom unikujć: Rezeprzedaż tytoniu, cy gar i 
papierosów z trafiki Aleksandrowicza rozpocznie 
się we czwarte* 16 maja o g, 10 ranę, na boisku 
„Sokoła" [ul, Wolska]. Sprzedaż odbędzie się 
pod nadzorem człenkó str. ob. Kuprjący muszą 
przynieść ze sobą l e g i t y m a c y e  chlebowe, 
bez karty chlebowej n i c  będzie można nabyć ty­
toniu, cygar i t. d., ponieważ chodzi o sprawie­
dliwy i j e d n o r a z o w y  przydział. Do sprze 
dąży m cgą być dopuszczeni jedynie mężczyźni 
ad  20 roku życia. Wszelkie przydziały tytoni 
specyal-ych, jakie miały być rozdzielone, zasiały 
po oświadczeniu s.ę redakcyi pism krakowskich 
cofnięte. Tytoń, cygar? i papierosy rszspr.iedane 
zostaną w całości. Uprasza się obywateli, aby 
pizynicśli za sobą d tobną monetę.

W sp raw ie  ro zd z ia łu  cukru . Związek gos- 
podarczv zawiadamia sweich cz łonkóa , że we 
środę 14 bm. rozpocznie wydawać biały cukier 
aa  pierwszą połowę maja, a to po 40 dką na o 
sobę. Z aległośii za marzec i kwiecień będą dc - 
pieru w późniejszym czasie wyrównana. Rozdział 
nariąpi w s środę d. 14 bm. ed lit. A — F, we 
czwartek 15 bm. ad G—L, w piątek 16 bm .M —R 
w poniedziałek 19 bm. od S -  Z.

W  sp raw ie  przyw ozu skór. W “dział p ra­
sowy m inisterstwa aprawizacyi komunik i,e„ że 
przywóz Skor gatbowanych może się odbywać 
sez  specjalnego pozwolenia.

O w ydanie m . bonów  kasow ych. Seaeya 
skarbowa i prawnicza obradowały >ne«daj nad 
sprawą wydania banów kasowych jedni - i dvru-

koronowycb przez n-.iasto. Po ożywionej d /sku - 
syi uchwalono przedłożyć Ri.dzit miasta wniosek 
na wydanie tych bonów' do wysokości dwóch 
milionów koron.

Spi aw a u a ież en ia  do s traży  obyw ate lsk ie j 
Nj  onogdajszem posiedzeniu sekeyi prawniczej
1 skarbowej po żywaj dyskusji w sprawie reor 
ganizacyi straży oby w  uznane żs przymus naic 
żsn ia do straży obyw. musi oyć zniesiony a w 
celach walki z lichwą na.sży ńow oł.ć  o c h o t ­
n i c z ą  straż obywatelską. Sprawa rsorganzacyi 
straży obywatelsk.ej odpadniu z porządku dzien­
nego dzisiejszej Rady gayż przeć, pizygote- 
waaiem odnośnysh isiosków , musi sekcja  po­
rozumieć się z komitetem walki z lichwą.
'-,1 D rugi k o n c e r t żyd p ie śn i i m elodyi lud. 
p . s a n  D y w iń stieg o  idbfdi le się r  niedziele 
17 bm. w  sali Arbajterhajm .ttote1 Union) wejście 
od plant, o g. w pół dc 9-wietz. R. Dywlńsk o ti 
śpiew? m. i. po i az pierwszy „beidiezewer ka 
disz."

U jęcie p a ry  w łam yw aczy. Za szereg wła 
mań do mieszkań w Bochni przytrzymano Jana 
Kamionkę, la t 24 i Helenę Rudnik lat 24 Przyby­
li oni do Krakowa celem spieniężenia ikradz>o- 
nyeŁ w Bochni rzeczy. Aresztowanym odebrano
2 plecaki, napeihione gaiderobą i bielizną-

K ri.dzNż w ogonku. Koło k io tku  przy te 
atrze im. Słow ackiego praytrzyM an^ Adolfę Krat- 
czyka, lat 18 w chwili, gdy w ogoi hutyteniowym 
sicradł p. G. H. Dortfe! z kwotą 85*8 K. Pertfel 
z pieniędzm, zw ró co n o  właścicielowi.

„O chotniczy" z ło d zie j. Na stacyr zborną 
w ojskow ą na Krowodrzy zakradał się oe kilku 
dni i nocow ał 25 1. W ład. Ortwcil ped pezorem  
że chce wstąpić jaico ochotnik oc wojska. Jak 
stw ierdzono, okradał on nocujących z nim świe 
żo wstępujących ochotników. W plecaku jego 
znaleziono 3 pary nowych bucików, całą skórę 
juchtową, drobiazgi toaletowe i inne rzeczy skra­
dzione kolegom.

K radzieże  ko le jo w e. W poczekalni 3-ciej 
klasy na tut dw orcu przytrzym ane na '“radziety 
kosza z rzeczami, wertoścl 9C0 K, 18 1 Muryę Ja­
nas.

M ściwy ra s k a rz .  W niedzielę straż ebyw. 
przeprow aaźiia r^wizye za tytoniem u JóżefrW i- 
tanew skiego 1. 29, zam ieszkałego ,i*zy ul. Pędzi 
chów 18. Skonfiskowano mu 2U pudełek po 194 
sztuk. Podczas konfiskaty uderzył ' Witanowski 
członka straże (Anteniege Lasotę) w  ramię tak, 
że pudełka z papierc-ssml upadły na z.emię. W i • 
taaow ski podeptał w złości papierosy, ktdre sa  
nie do użycia. Mściwego paskaiza aresztowano 
za gw ałt publiczny.

f epevtu&r te a tru  miejekie&o i**s. j. S ło w a c k ie j  
reda, Klag iateresów 

Czwartak Pani Chorążyna 
Piątek, Wyguai, Eros 
Sebotś, N#” ość: Rzeczywistość 
Niedziela, pop. W esele, v»ieez. Rzeczywistość.

R fc jertaa r za. te a tru  pow szechnego .
Sreda. Hr. Luksenburg 
Czwarti k, Klub kawalerów 
Piątek, Dzwony z ComeTille 
Sebeta, .alk*
Niedziela, Pieśń nad pieśniami, w. M azepa.

Z k ra ju .
R zeszów , 11 maja.

(W ygląa fcidsta. — Komisya dla badania szkód — 
Św eży  napad).

Straszny widok przedstawia teraz miasto r a -  
sze. Sklepy żydowskie wciąż pozamykane, na ka­
żdym kroku porozbijane okna i dizwi, źaluzye 
że laz ie  nożycami przecięte. ? e  goazinie 8-mej 
nie w id tć ani żywej duazj na ulicy, miasto całe 
jezt puste, tu i ówdzie widać tyiko patrole, które 
aresztują każdego niezaopatrzoaego w legityma­
cję, zezwalającą na przejście ulica po 8 n?-j g a ­
dzinie. Przygnębiająco wyglądai 3 w piątek wte 
czarem  na ulicą:h żydowskich.-Wszystkie beżnice 
były zamknięte nigdzie się nie modlono, a naj- 
strasziiej pi zedstswiała rię bożnica (klauz), gdzie 
w miejsce jasnego światła, ntóre rozlewało sie 
zazwyczaj W piątek wieczerent na całą ulicę, wi­
dać było 'Ozbite okna i drzwi załamane szyby i 
całe kupy gruzów i kamieni, ktcryeh dotąd nie 
u&uaięto. Od rana do w ieczora chodzą jeszcze 
wciąż ludzie oglądać owe straszne dzieło spuite- 
szenia i świętokradztwa.

Na iednem z ostatnich po tisdzeń Rady miej­
skiej wybrano specyaln? komisyę d*a badania 
szkód, w yrządzoiych pedczns rozr achów dnia 3 
i 4 maja. 2  żydowskich radnych w chodzą w skład 
tyj kemisyi J r  Schaufe! dr Wachtel Rubel. Ko 
misy? ta  chodzi też po mieście, by na miejscu 
wypjdków stwierdzić wyrządzone szkody. Przy 
tej sposooności zaznaczamy, że w iadonuści u- 
mier.zczone w różnych poiskieh dzienaikaeb, ja ­
koby i w magistracie wybito szyby, są niepraw­
dziwe. Dotychczas stwierdzano, żc ani nawet w 
jednym katolickim Jomu nie wybito ani jednej 
szyby, jjdyż „chrouiły je święte obrazy w oanach.

Dzis w jiedzieię 11 b. nt. żyliśmy zhewa w 
panicznym strachu, zdarzył się bowirm następu­
jący wypadek; Z kompanii 13 p. p. t r  przejeżdzie 
przez Rzeszów na front, oderwał jię pewien »d 
dział żołnierzy, który udał się do miasta w celi- 
rabow ania. Z  początku napadli na golarnię p. 
Geldstein*, któremu chcieli zabrać różno przyiza 
dz ftyzyerskie, skąd ich jednak rozpędził pew ier 
ofice - mieszkający w tym samym domu. Stamtąd 
udali się do niejakiego Dawida Enty, który pod 
czas pogromu został obrabowanym  i zada- 
brali rue ostatnie rzeczy, jakie mu zostały, okła 
jąc go ki ami. Podobnie też ograbili m iesrkanie 
Kalmana Holzmanna, malarza, którego nie było 
w domu, a żonie chorej teżącej w łóżku grozili, 
że ją  zubiją. Stamtąd udali się dopiero na Rynek, 
gdzie zrabowali pieczwe u żydowskich straganiarzy, 
których jeszcze detkliwie pobito. Ciekaw en było, 
że stojącemu ohok straganiar/ow i katolickiemu z 
pieczywem nic .n ie zrobili. Nadchodząca patiol 
rozpędziła ich. Dzięki interweacyi u generała Sza 
ntoły, obstaw iono dw orzec kordoeem wojsko­
wym, a przejeżdżającym żołnierzom na front 
w zbroniono w ten sposób wstępu do miasta.

Ze świata.
S p ó r o m iejsce święte w PelestjrniB. „Times" Z 

3 kwietnia otrzymują wiadomość z Rzymu tej Tre­
ści, że W atykan zyczy sob e, by zarząd miejsc 
święt> eh w  Jerozolimie powierzono kościołowi

grecko-ortodoksyjnemu. Francuscy zakonnicy kte- 
o to ru  ś u . Lararzg a ż^ dc otrzymam'* manduu. 
de zarządu m iejsc spiętych i cp  wykluczenia z 
zarządu o ile możności Frr nciszkanów włoskich.

W iadom ość la  rzuca charakterystyczne świa­
tło na „jedność" ś Mata chrześcijańskiego odnośnie 
d.o miejsc świętych w Palestynie.

CiM kiru«i |i«kiy krikiwikiij
z dn ia 13 m nj^  1919

P ap ie ry  lokacyjne- 
Gal. poż Kraj E 1893 . . 103-50 10#Sb

„ „ , fund. s z l. E. .908 ,rJ3-— . 0 4 -
4 i poł oroe. Po-> IP13  . . 110-— 111-—
4 „ „ „ „ „ 1914 . .108 -  1 0 8 '-
4 proc. Poż. m Krakowa z r.. 190 101— .02 —
4 proc Poż. m. L w o w a . 98-25 99*21
4 i pół proc. Listy zast. Banku kraj.

51 i pul lat. . . 110*- l l t j -
4 proc. Listy zast. B. kraj. 57 i pół lat 102-50 103 3§ 
4 proc. Listy zast. ToiV. Kr. Ziem. 56 i. 109 — 110 — 
4 i pół proc. Listy zast, Tow. Kred.

Ziem. 52 lat. U 3 --1 1 4 -—
4 proc. Lieły zast. Tow. Kr. Ziem. 41 i.
4 i pół pree. Listy zsst. Banku Gal.

ab. handlu i przem ysłu ................
4 i pół p. oc. Listy zast. Banku hipot.
4 proc. Listy zaat. B. hipoteez. 60 1.

5
4

4 i

1CS- 109—  
108-25 109*26 
104-- 105-— Jt

107-- 108-1
pół proc. Listy zast. Gal. Ziem.
Banku Kreayt . . .
pół proc. au»tr. poż. woi 4(' I. . '— 

i pól proc. OMigacye kon> B. Kraj.
III. E. 42 lat.......................................  - - _
pół proc. Obligacyekom. B. Kraj.

51 i pół lat iO# -  307 _
4 proc. O bligacje kom B. Kraj. E

e5 lat-   102-5* 83-98
4 proc. Obligacye kom. B. kraj. 57 

i pół tor
4 proc. obligacye kolej. B. k 57 i só l 1. 102 — 3 03 — 
Obligacye pisrw. koleipołudn. (kwiet.)
Renta asstr. l u t o w a .............................

, „ kwietniowa ................
Austr. losy czerw. Krzyża n. w. 10 fi.
Nowe esy austr. cztrw , Krzyża 

■l r. 3916 n. w. K. 20 .
Akcys bankow e

Akeye Banku Przemysł..........................
A k t, i Banku Hipoteez...........................
Ascyr Barku Gal. dla handlu i przen..
Akcye Oni. Ziem. Ban^u k-edj t.

Akeye tow . h aa d l. i przem .
Polskie Tow. handl. T. A.
Tow . akc. C h o d o ró w ............................
Lomiosa tab r p i.  i masz. 10 I.
Tow . akc. Zlołoaiewski 
Górka Tow. akc- . . .

W aluty.
Macki polskie . 198-
Morki otesnioekie . . . 210'
MoMM nlwdoehie d ro b n e ......................... 208-
Pnbte ( t n H t  po 180 Rb . 258
Rab. ', earsbio po 500 Rb..............  24<>
Ruble carste-i d ro b n e .............................
Pulsie dnsobde _ ...................................... 140--
Lei rum uńso ie .........................................  229-

_  ó »  —645'
665'
535'
480

378-- 388‘-

548 -  558Ó--

204-- 
215- - 
206'- 
26»- 
24R-

14Ó
234--
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P I E F W ^ S Z A

N lilt i  HjlLIf
K V E R N Y C H

AJ % SPIRY
a i j :  Ra k o w s k a  5.

.n lcca .pf red wojennej jakości kieł­
basę cielęcą, węgierską
paryską, weror*eską, pasztetową i t  d.; 
"ż.ynkę: wolową, cielęcą i westtaliką; 
■".ostek wołowy i Jzor wędzony po 
!. 1 zyst^mych cepżch, h u r t o wn i e  

i częściowo

>3 3.-4 e  g, -, a  b  w ts t  a  as san i

M ł f t d y i P n i P P  znający torę, n
schi) talmud i ję­

zyk hebrajski p o sz u k u j posady w lepszym 
domu, w miejscu lub na prowincyL 

Zgłoszenia pod „M. D." do Admjj N. Dz.

Fosc£l,y5lę asnby inteligentnej
w średnim wieku łagodnego charakteru 
arającej się na gospodarstwie umiejącej za­
rządzić domem, dia małej rodziny na wyjazd. 
Zgłoszenia pod ..Gospodyni" do Adnin. 
1263 N . Dziennika.

Znaleziono
dnia 7 maja nr. ul. Dietlowskiej, 4  listy 
identyczności dla uchodźców wystawione 
na nazwisko Saia, Marya Chejka i Aron 
Katz oraz arkusz płatniczy L. 58jl7 Zgłosz. 
A. W e is iitia n , P o d g ó rze , ul. C ra rn ie c -  
1282 k iego  10.

WOLNOŚĆ!
N ajlepsza b ibu łka  cyóaretowa 
w k;siąże< zkacb  i tu tk a c h . 

W yrób  -  K ra jo w y  
je4yrfiej galicyjskiej fab ryk i b ib u łe k  

do* papierosów
Głó-wny skład

Ż y w ie c ,

Dwie młocie jn łp l  a jao fp i*  z dobrego 
sym pi tyczne '• i t e b  wIBOll J  dom u pragną 
naw iazać k o resp o n d en c ję  z dwom a inteli­
gentnym i młodziericćm yznania mojżesz. 
Zgłoszenia p ed  , D s i Przypadek" do Ad 
1261 N. Dziennika.

H ote le , re s ta u ra c y e , a p te k i i sk ła d y

M. TELLERMANN
ul. Be k a -Jo se io w icza  I 18 

kupuje i sprzedaje każdą ilość używ anych 
flaszek, korków, beczek, oapi ru i pak. 

W ystarczy zawiadom ić mnie kartką kore- 
46 s f onde tryjną,

Szukam panny ‘‘‘f e r 4
— 7    —   chłopćajrków
o 7 lat w godzinach przen i popołudnia - je b . 
Zgłoszaaia przy'muje Biaro ogłoszeń Feliksa 5tat- 

tera, Krakcwr, Gro l’ ka 13.

Uratóie

K upuję i sp rz e d a ję  ró żn e

używane meble
i płacę najwyższe ceny.

Firma S1NDEL S k ład  m ab li i koszyków  
1209 u lic a  M ostow a 3.

Ekspedyentki i chłopca
pwszukaje m a g a z y n  akryć daankich

Baum, Kraków, Grodzka 15

POTASZ k“pię„oI'azii
Łaskawe oferty z pedaniem  cepy i s 
ptscentowej proszę przesyłać na adrps Hala
1290 , Hortensya"' Piotrków.

P a sz u k u ję

IV'mlBj*z*m z a w ia d a m ia m  S z . P .  T . 
P j f c l ic z n a ś ć l  iż o tw ia ra m  w R a b c a  
o p r a c z  r a c ta u ra c y i  f r z y  k a la i ró w -  
n ia ż  „ f^ a n s y o n a t"  w  z a k ła d z ia  o b o k  

ła z ia n a k  w willi „ S k * w a ń c z y k a ‘‘. 
P rz y jm u je  s ię  d z ia c i jak  ró w n ie ż  d o ­
ro s ły c h  z a p e w n ia ją c  tro s k liw ą  o c ie k ę .

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u ję :

R.BECK,KrakówiKUPUJĘ

inteligentne, panny
i»r ni© tcw arzjstw a dla 12 letniej dzier 
1288 czynki. Zgłoszenia

d a  T ł a i b o r g a ,  M i a d a w a  t .

D ie tla  2 5 .

karmelki owocowe, czekoladowe, deserty, 
bomboniery, irysy, landrynki, keksy, wafle 
i ckałwę w najlepszych gatunkack i po 
bardzo przystępnych cenach sprzedaje Brwta

Salomon Kalter, Krakiw SPfcfliCflka
m1. D ie tla  irska  51. vm

Ważne dla kupców!

PALATYN
najlepsza polska farba do materyit płótna 
jedwabiu i t d. w różnych kolorach wyrobu
*i*» M. SILBER-TZ i Ska

„Wystrzegać sie falsyfikatów" 
Zastępca na Oallcyę 

OZYASZ W 1IN FELD , KRAKÓW 
MIODOW A I.. t .  slfcd  farby

z praktyką lab bas, 
potrzekaa da sklepu 

jo«elitma Ringla, Kraków. S u w  l «  7.

beczki z o!ejii 
i nafty

1250 Zgłoszenia pod
A K ornfeld , K r«ków , S o n e ro w z k a  5.

Śledzie ro lliu e p se  i tnB- 
sk a le  d*  n a b y c ia  

1251 u Józefą. K oszycki eg e
KoJejowa 17 — O ó w i ę c ł m .

Młoda intelig. kobieta
poszukuje posady  jaiso zarządczyni bu fe tt- 
wa i t. p. w jaki mkolwiek zakładzie vr m itj- 
scow , ści kąpielowej. Łaskaw e zgłoszenia « 
1241 Adm. N. Dzień, pod .P rzysto jna1.

D o «  w dz: VIII
w wjg. m i e s z k a n i e
Z k*»f*rte»i ratyckłiiast w*lne jest dv 
sęrzedw ia. Zgłesteaia p»d: „D*bra
1313 sotHMŚć" do Adte. u . Dz.

JtedBktor a » • '.-ręaijSf


